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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  22 . Stycznia.
D n i a  20.  S t y c z n i a .  —  Z a  Na jwyż szy m 

ro zka zem  N.  P a n a  o d by ła  s ię  dzisiaj  u r o c z y ­
stość k o r o n ac y i  i o r d e r ó w  na  z a m k u  K r ó l e ­
wskim.

Z gr o m ad z i l i  s ię  byl i  na tę u roczys tość  p r z e d  
P o łu d n ie m  K aw a l e r o w ie  o r d e r ó w  od dn .  23. 
Stycznia r .  p rzeszł .  m i a n o w a n i  i w Be r l in ie  
o b e c n i ,  o raz  i ci wszyscy ,  k tó ry m N.  P a n  d.  
3 8. m. b.  o r d e r y  i znaki  h o n o r o w e  dać r aczy ł .

Osta tn i  ci od ebra l i  od  G e n e r a l n e j  Komrais-  
syi o r d e r ó w  za N a j w y is ze rn  z l e c e n i e m  deko-  
racye so b ie  p r z e z n a c z o n e  i zostal i  p o t e m  
pr ze z  tę£ K o m m is sy ą  wraz z wyże j  wsp o­
m n i a n y m i  Ka w al e r am i  o r d e r ó w  z a p r o w a d z e ­
ni  do  sali  Kawale rów.

T u ta j  p rze czy ta ł  l istę n o w y c h  u d z i e l e ń ,  
p o d p i s a n ą  p rze z  N .  P a n a  w obe c n o śc i  K a w a ­
le ró w  do  t ego z a p r o s z o n y c h ,  G e n e r a ł ■ M a jo r  
" f r o u  L u t z ó w  I I . ,  w n ieb y tn ośc i  r aeczy-  
wigiego T a j n e g o  R a d z c y  R a u t n e r ,  k tó r em u  
ch or oba  niepoV. walała być  p r z y to m n y m .

A b y  od p ra w ić  r el igi jny  obr zą de k  u r o c z y ­
ście udal i  s ię N.  Pan  z J.  K. M.  N as t ępc ą  
t ronu ,  X iąź ę t a  i X iężn ic zk i  d o m u  K ró le w sk ie ­
go i o b e c n e  tu dos to jne  o so by  X ią ż ę c e ,  Ka­
w a le ro wi e  o r d e r u  O r ł a  C z a r n e g o ,  K a w a l e r o ­

wie o r d e r u  O r ł a  C z e r w o n e g o  1. ki. i p r o w a ­
d z e n i  p rze z  G e n e r a l n ą  K o m m is sy ą  o r d e r ó w  
n o w i  K a w a l e r o w i e ,  d o  kapl icy za mko wej ,  
g d z i e  B i skup  D r .  E u l e r t ,  w assys tencyi  
d w ó c h  xię£y n a d w o r n y c h  i T u m u ,  l i t urg ią  
o dś p i ew a ł .

Po o d b y c i u  one j  i p o  o d m ó w i e n i u  b ł o g o ­
s ł a w ie ń s t w a ,  za śp ie w an o  Te D eum .

N.  P a n  uda ł  się z Xi ąź ę t am i  i Xię£niczka-  
tni, z d os to jn em i  o sob am i  X ią £ ę ce m i  i z wszy­
stkimi p r z y t o m n y m i  z kapl icy do  sali K a w a ­
l e r ó w ,  g dz ie  się wszyscy  na uroczys tość  tę 
z a p r o s z e n i  K aw al e r o w ie  byl i  zg r omadz i l i .  
T u t a j  B i skup  D r .  E u l e r t  mia ł  m o w ę  d u c h o ­
w n ą ,  u ś w ie tn ie n iu  dn ia  tego  p o św ię co n ą .

P o  s k o ń c z e n iu  on e j  G e n e r a l n a  K om mi ss y ą  
o r d e r ó w  przeds taw, ła  N.  P a n u  Kaw al e ró w  
o r d e r ó w  i zn ak ów  h o n o r o w y c h ,  m i a n o w a ­
n y c h  od  d n ia  uroczystośc i  p rz e sz ło ro cz ne j .  
N.  P an  racz y ł  dzięk i  i ch p rzy jąć  j ak najmi ło -  
ściwiej .

Po te in  u da ł o  się ca le  z g r o m a d z e n i e  za J ,  
Ii.  M.  N as t ęp c ą  t r o n u ,  X ią ź ę t am i  i X ię£o i -  
czkami  Królewsk.  d o m u  d o  s tolo K r ó l e w s k i e ­
g o ,  u r z ą d z o n e g o  w gale ry i  o b r a z ó w  i w sali 
białej .  W  gale ry  i i p r z y l e g ł y c h  p oko ja ch  
s i e dz ia ło  400, a w b ia łe j  e31 i 250 osób .  ^

P o  s k o ń c z e n iu  ob ia du  J .  K. M M .  X ią f ę ta  
ud a l i  s ię  z p r z y t o m n y m i  do sali  K aw al e r ó w ,



g dz i e  s i ę  z t a l e m  z g r o m a d z e n i e m  na j ł a s l a -
wiej  pożegna l i .

P o w s z e c h n i e  s i ę  ob jawia ły  s e r d e c z n e  ż y ­
cze n ia  p rz y to m n y ch  o p o m y ś l n o ś ć  i na jdroż ­
s z e  z d r o w i e  Króla J m c i  i całej  na jdos tojn i e j ­
szej  ro dz in y .

Z  p o m i ę d z y  Ka w ale rów  n o w o  m i a n o w a ­
n y c h  w y m i e n i a m y  tu tych t y l k o ,  co  najwyź-  
s z e m i  zostal i  p r z y o z d o b i e n i  o r d e r a m i ,  a lbo  
w p ro w in c y i  naszej  s ię znajdują.

I .  O rder O rła C zarnego  o t rzym ał :
G e n e r a ł  p i e c h o t y , R a u c h ,  S z e f  leerpusu 

in ż y n i e r ó w .
I I .  O rder O rła  C zerw onego  1.  bl, z liściem  

dębowern.
l .  G e n e r a ł - P o r u c z n ik  Baron W o l z o g e n .  

2,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  Baron V a l e n t i  n i ,  
G e n e r a l n y  D o z o r c a  instrukcyi  mi li tarnej .  3. 
G e n e r a ł - P o r u c z n i k  T  i p p e I s k i r c h ,  S z e f  
i a nd arrnery i  i K o m e n d a n t  Ber l ina .  4.  G e ­
n e r a ł - P o r u c z n ik  A s t e r ,  korpusu inży n er ów .

V I .  W s tą ż k ę  orderu O rła C zerw onego  3 . bl. 
od eb ra l i  w p ro w in c y i  nasz e j :  ( j e n e r a ł  .Major 
H o f m a n n ,  k o m en d e ru j ąc y  10. d y w i z y o -  
n e m .  —  Nadradzca  R e g e n c y j n y  d e  M ii h I- 
b a c h  w P o z n a n iu .  —  T a jn y  Radzca  f inan­
s ó w  i D y re k to r  p r o w i n c y o n a l n y  p ob o ro w  
L ó f f l e r  w P o z n a n iu .  — A V i c e - P r e z e s  Nad-  
sądu A p p e l l a c y j n e g o  F i s c h e r ,  w P o z n a n i u .
—  R ad zca  Z iem ia ńs k i  powiatu  M i ę d / y c h o -  
d z k i e g o ,  K u r n a t o w s k i ,

V I I I .  O rder O rła  C zerw onego  4 . bl. o d e ­
brali  w p r o w i n c y i :  Radzca  s zk o l ny  i Konsy-
• torza ,  J a c o b ,  w P o z n a n iu .  Ra dzca
Z  emia ńsk i  N o s a r z e w s k i ,  w S z r e m i e .  —  
S ęd z i a  A p p e i l a c y j u y  B o e c k ,  w P o z n a n iu .
—  D y re k to r  Sądu Z ie m i a ń s k i e g o  H e n i e ,  
w M i ę d z y r z e c z u .  —  Sędzia  przy Są dz i e  Z i e ­
miańsk im K r a u s e ,  w B y d g o s z c z y .  —  Nad-  
kaznodz i e ja  S c h o e n b o r n ,  w M i ęd z yr ze cz u .

I X .  O rder ś ,  Ja n a  ( J o h a n n ite r )  o trzymal i  
w p r o w i n c y i :  W ła ś c i c i e l  d ob r ,  d e  T  r e s-
k o w ,  w Ow ińs ka cb .  —  W ła ś c i c i e l  d ó b r ,  d e  
T r e s k o w ,  w R ad oje wi e .

X .  Z n a k  h o n o ro w y  pow szechny  o t r zy m a l i :  
N a u c z y c i e l  C h i l o m e r ,  w J e ż y c a c h ,  w p o ­
b l i żu  P o z n a n ia .  —  N a u c z y c i e l  S c h a n d e l  
w  R o g a l i n i e .  —  Ż an d ar m  W n e l k e  w M i ę ­
d z y r z e c z u  —  Ż in d a r m  S c h e f f l e r  w W s c h o ­
w ie .  —  D o z o r c a  w i ę ź n i ó w  S t o c k i ,  w Ko-  
ronowie .

Z  d n i a  22,. S t y c z n i a ,
J W .  G e n e r a l - P o r u c z n i k  i t y m c z a so w o  ko­

m e n d e r u j ą c y  V t y m  korp usem  ar m i i ,  G r o J -  
rn a n n , w y je c h a ł  stąd do  P o z n a n ia .

W iadomości zagraniczne.

A  u s  t r y a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  13. S tycznia.

( N a jn o w sze  w ia d o m o śc i.')  —  Z  Kons tanty .  
n op M a ma m y tu w ia d om o śc i  s i ęga jące  aż do  
dnia  24. Grudn ia .  W e d l e  ł ych  pr z yby ł  Rus-  
syjski G e n e r a ł  M u ra w ie w  z S t b a s to p o lu  na 
ok rę c i e  w o j e n n y m  o 66 d/ . iałach do  s tol icy  
państwa T u r e c k ie g o ,  aby,  jak m ów ią ,  o ś w ia d ­
c z y ć  P o r c i e ,  ź e  N .  Cesarz Roseyjski  g o l ó w ,  
Su ł t an ow i  wsze lką  dać p o m o c ,  ktorejuy p o ­
t r z e b o w a ł ,  aby p os kro m ić  b u n t o w n i c z e g o  Ba­
szę .  S u ł t a n ,  z w d z i ę c z n o ś c i ą  uznając przy ­
c h y l n e  i szczere  ch ęc i  ga h i m  to R o s s  yjskiego,  
inial o d p o w i e d z i e ć ,  iż dotąd n i e  straci! na ­
dz i e i ,  źe w ł a m e m i  środkami  pokona  p o w s t a ń ­
ca , źe  zaś w razie  nag lącej  potrzeby  z of iaro­
wanej  sob i e  p o m o c y  korzystać zamyśla .

Jti e 1 g  i a.
Z  f i r u x e l l i ,  dnia  i 3 . Styczn ia .

D n ia  11. m.  b. od pr aw i ł  Kroi F ra n cu z ó w  
wjazd swój  uroczysty  do D i l l e .  M o n i t o r  tu­
tejszy d o n o s i  o  tern,  co  nast ępuje  : „ O d  bu­
d ow l i  Prefektury p rz e z n a c z o n e j  dla K ró le ­
stwa Jmc i  aż do bramy .Paryskiej ,  f o r m ow ał y  
wojska i g w a rd ye  n a r o d o w e  szpal er .  Prz ed  
bramą stal pułk hu zar ów  Orleański .  W  m i e ­
śc i e  wszystk ie  d u m y  p r z y o z d o b i o n e  były  Irój- 
k o l o r o w e m i  c h o r ą g w ia m i ;  u l i c e ,  przez  które  
p o c h ó d  miał  p rz ec h o d z i ć ,  z a l e ga ło  n i e z l i c z o ­
n e  m n ó s t w o  l u d z i ,  a w oknach p e ł n o  by ło  
dam us tro jony ch .  T r z y  czwar te  czę śc i  l u ­
dnośc i  mias t i  p o s p i e s z y ł y ,  aby być o b e c n y ­
mi  wjazdowi  Króla.  W  kilka minut  po ątej 
z po łud n i a  zw ias towa ły  s tokro tne  wiwaty m o ­
m e n t ,  w którym Kroi  wys iada ł  z po jazdu ,  
aby ws ią ść  na koń.  —  W  kilka ch w i l  po tem  
s tanął  cały  p o c h ó d  p od  p i ę k n y m ,  za stara­
n i e m  R ady  miejski ej  w y s ta w io n y m  p a w i l o ­
n e m .  T a m  mair miasta miał  h o n o r  p r zy jm o­
wać N .  Pana .  M o w i e  ma i ra ,  jako też o d p o ­
w ied z i  na n i ę  Króla t o w . rzyszy ły  j e d n o / g o ­
d n e  okrzyk i :  „ V t v e  l e  R o i ! “ —  P o t e m
p o c h ó d ,  który gwardya  narod ow a  o twiera ła ,  
zbl i żał  s i ę  ku mia s tu .  N a p r z ó d  jechał  Król ,  
a obok n i e g o  z prawej  s trony X 'ąź ę  J o i n v i l l e ,  
a z l ewe j  X ią ź ę  N e m o u r s .  P o  n im  n a s t ę p o ­
wał X i ą ź ę  O r l e a ń sk i ,  Marsz a ł kow ie  Sou l l  i 
G e r a r d ,  a za t ymi  z na m ie n i ty  orszak G e n e ­
ra łów i o f i c erów,  m i ę d z y  którymi  sp o s t r ze żo ­
n o  G e n e r a ł ó w  H a x o ,  N e i g r e ,  T .  Sebast iani ,  
A c h a r d ,  F a b r e  i i n n y c h ,  M n ó s t w o  r a d o ­
s n y c h  o d łą c z y ł o  Króla i s y n ó w  j e g o  od  reszty  
p o c h o d u ;  wjecha l i  o n i  do  miasta o t o c z e n i  
l u d e m ,  który okrzykami  radośc i  p ow ie t rzo -  
Jtrąs n ap e ł n i a ł  i aż  do  pałacu Kr ó lo wi  tows-



I l l

r z ye z y ł .  N a j p i ę k n i e j s z a  p o g o d a ,  g r z m i e n i e  
Oz i a t ,  o d g ł o s  m u z y k i  i w rz a w a  t y lu  t y s i ęc y  
l u d / i ,  n a  j e d n y m  p u n k c i e  z g r o m a d z o n y c h ,  
u r z y r n l y  ca ł ą  tę s c e n ę  n a d e r  ś w i e t n ą .  W s t ę .  
p u j ą c  d o  p a ł a c u  u j r za ł  K ró l  s p o t y k a j ą c ą  s i e -  
b i t  k r o l o w ę  i r o r k i  s w o j e ;  z a s t a ł  t a k i e  t am  
k r ó l a  B e I g i j c zy ków ,  P o  g0 ( i z . 6> , p o  p r z y .
j ę c iu  w a z m i e j s k i c h  i o só b  z n a m i e n i t y c h  
o -o u  \ , wi elki  o b i a d ,  na k tóry l e i  ki lku u r zę -  
<t ii, o w z a p r o s z o n o ,  p o ł ą c z y !  c a ł ą  r o d z i n ę  
K ró l e w sk ą .  P r z e z  ca ł y  w i e c z ó r  t ł u m y  w e s o ­
ł e g o  l u d u  p r z e c i ą g a ł y  u l i c e ,  r z ę s i e t e m  j a ś n i e ­
j ące  św ia t ł e m .  “

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  12. S tyczn i a .

’T e m p s  p i s z e :  „ O b r a d y  I z b y  n a d  p r a ­
w e m  d e p a r t a m e n t ó w  o b j a w ia j ą  k r a j o wi  n i e ł a d  
z d a ń ,  b ę d ą c y  n a j w ię k s z ą  z a w a d ą  w w y k o n a ­
n i u  w ie l k i ch  z a m y s ł ó w .  l e r a z  p o z n a j e m y  
p r z y c z y n y  n i c oś c i  M i n i s t r ó w ,  w p ł y w  ó w  p o ­
t a j e m n y ,  o s ł ab i a j ący  s p r ę ż y s to ś ć  I z b y ,  i ź r ó ­
d ło  o w e g o  n i e d o s t a t k u  o t u c h y ,  k tó r y  t e r a z  
w I z b i e  s i ę  r o z k r z e w i ł .  P o b u d k ą  w szy s t k i c h  
tych  zjawisk jes t  ta o k o l i c z n o ś ć ,  iż  t e r a z  ż a ­
d n y c h  w ięce j  n i e m a  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ,  
ł an  M a u g u i n  g ł o s u j e  p r z e c i w  P a n u  B a r r o t ,  
c i o c i a ź  o b y d w a  na j e d n e j  ł a w c e  z a s i a d a j ą ;  

an ł a m b u t e a u  i n n e g o  je6t z d a n i a  jak P a n  
r8 n u , ł k tóry z n o w u  w ca l e  s i ę  n i e z g a d z a  

z ł a n e m  I h i e r s .  T w i e r d z e n i e , k tó r e  g ł o ­
s z o n o ,  iż w M i n i s t e r y u m  o b e c n i e  d w ie  m a m y  
e l o r ą g w i e ,  j e d n ę  b ia łą  a d r u g ą  t r ó j k o l o r o w ą ,  
J t s t  f a ł s z y w e ;  ty le  b o w i e m  jest  z d a ń  s p r z e ­
c z n y c h ,  i je M i n i s t r ó w  i t y l e  p r z e d m i o t ó w  
r o z d w o j e n i a ,  i l e p u a ń  p o l i l y c z n y c ł i  l u b  a d -  
ni iniBiracyjr .y cli .  G d y b y  I z b a  na d w i e  s i ę  
dz i e l i ł a  p a r t y e ,  w ięk szo ść  na j e d n e j  p r z y n a j  
m n i e j  b y ć b y  p o w i n n a ,  a le  t e r a z  ż a d n e  z d a n i e  
z w y c i ę s t w a  n i t o d u o s i  i m o w y  p o d o b n e  są  d o  
k o n u e r s a c y i  p o s p o l i t e g o  życ i a .  G d y b y ś m y  
r t t em ie l i  z au fan i a  ku d o b r e j  i s z c z e r e j  c h ę c i  
ł ' b y ,  r o z u m i e l i b y ś m y ,  że  z g u b a  o s t a t e c z n a  sy- 

c m a t u  r e p r e z e n t a c y j n e g o  j .  st n i e u c h r o n n ą  “
D e s s ó l ! . ' ' ?  <le l ' r a n S‘ e w y r a ż a :  „ P a n  d e  
r.  Sdąc P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w
c , , r az  ,|’ Z'-'1 w l e ci*iał ; W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  
b y ło  e t c *’5  P ° 8 u w a - T o  o ś w i a d c z e n i e  
w n ie  p o w i^ d 6 ^ 0* <,wcze8n^j.  T e r a z  p r ze c i -  
ź l iwość  po* 71 . m ° ż n a  : Z a s m u c e n i e  i t rwo-  
r e w o l u c y i  * 1 yy '  ̂ Coraz  da l e j  w s z e r e g a c h
O d i l o n  - B a r r  , 6ob,),<ł r o z p r a w i a ł  P a n
CO w w c z o r a j ,  "  8v‘ c ) e j  w , ‘ lk iej t r w oż l iw o śc i ,  
P a n  D u p o n t  d a , , p  r y  c r z e  c z y , a l i ś m y , ż e  
ź e  P a n  G a v a r r e "  i a d r e  c z , , Je , wi elki  ws t r ę t ,  

u d z i a ł u  w p o s i e d z e n i a r * !  • ' e/ bCe- mUĆ 
k o j na  i n i e z g o d n a  1 y * ł  .  n l e 8 P ° *
g m e n i e m  szuka S*e£ o p p o * ! e>'; 8 ,u Pra- ozeta i ch o r ą g w i  d l a  siebie.

C ó ż  to  t a k i e g o ?  P o  t r z y d z i e s t u  l a t a c h  z w y ­
c i ę s tw a  r e w o l u c y a  tak s i ę  t ł ó m a c z y ć  z a c z y n a ,  
a to j e s z c z e  p r z e z  t en  o r g a n ,  k tó ry  n a j w i ę k s z e  
w z a s a d a c h  o n e j  p o k ł a d a ł  z a u f a n i e  i n a j w i ę ­
ce j  s i ę  p r z y c z y n i ł  d o  jej  zwy c i ę s t wa  ? C ó ż  t o ?  
O p p o z y c y a  s z uka  h e r s z t a  i c h o r ą g w i ?  Ż e  
P a n o w i e  D u p o n t  i O d i l o n  B a r r o t  s t raci l i  o t u ­
c h ę ,  w i e r z y m y  b e z w a r u n k o w o ,  l e c z  n i e  jest-  
ż e ź  P a n  L a f a y e t t e ,  k tó ry  o d  43ch  lat  p r z e z  
ż a d n e  w y d a r z e n i a  z n i e c h ę c i ć  s i ę  n i e d a ł ,  h e r ­
s z t e m  o p p o z y c y  i i czyż o s t a tn i e  d r g a n i a  ś m i e r c i  
R z e c z y p o s p o l i t e j  z j e d n o c z o n y c h  s t a n ó w  z l o ­
d o w a c i a ł y  p r z y w ó d z c ę  s zko ły  A m e r y k a ń s k i e j  
w,e T r a n c y i ?  Z w y c i ę s t w o  o p p o z y c y i  jes t  w ię c  
też  jej  u p a d k i e m ,  a j e j  z a s a d y ,  s k o r o  s i ę  u r z e -  
c z y w i ś c i ł y ,  w y k a z a ł y  s i ę  b y ć  n a r z ę d z i e m  
z g u b y . “

M i a s t o  L i l l e  p r z e z n a c z y ł o  8ooo  f r a n k ó w  n a  
n a d z w y c z a j n e  wyda tk i  z  p o w o d u  by tnośc i  M o ­
n a r c h y  i p r ó c z  t e g o  4000  f r a n k ó w  n a  r o z d a n i e  
u b o g i m  w czas i e  uczr ,  k tó r e  b ę d ą  d a n e  p o d c z a s  
p o b y t u  r o d z i n y  k ró l ewsk i e j .  M i a s t o  V a l e n ­
c i e n n e s  p r z e z n a c z y ł o  n a  t e n ż e  cel  4000  fr.

Z  c z ło n k ó w  r o d z i n y  K r ó l e w s k i e j ,  t yl ko X ią -  
ż ę t a  A u m a l e  i M o r i t p e n s i e r  p o zos t a l i  w  T u i l -  
l e r y ac h ,

K a p i t a n o w i e  o k r ę t o w i  M e l a y ,  G u b e r n a t o r  
o sa d  f r a n c u s k i c h  w I n d y a c h  w s c h o d n i c h  L a -  
t r ey t e  i M a s s i e u  d e  C le rv a l  o t r z y m a l i  s t o p i e ń  
K o n t r - A d m i r a ł ó w .

D n i a  8,  S t y cz n i a  w y b r a ł  P r e z e s  I z b y  P a r ó w  
k o in m i s sy ą  do  r o z b i o r u  p r o j e k t u  ( p r z y j ę t e g o  
p r z e z  I z b ę  D e p u t o w a n y c h )  w z g l ę d e m  z n i e ­
s i e n i a  o b c h o d u  d n i a  21. S t y c z n i a ,  j ako  r o c z n i ­
cy śmie r c i  L u d w i k a  X V I .  Sk łada  s i ę  o n a z X i ę -  
cia B as sa n o  i M o r t e m a r t ,  z  H r a b i ó w :  M a c i e j a  
D u m a s ,  I  i l ipa S e g u r , S i m e o n  i T a s c h e r ,  o r a z  
z B a r o n a  B a r a n t e ,  i P P .  A u g u s t y n a  P e r i e r  i 
V i l l em a i n .  P o t e m  R a d z c a  s t a n u  A l l e n t  zd a ł  
s p r a w ę  z p ro j ek tu  o  s t a n i e  o b l ę ż e n i a -  Z r o b i ł  
w ni e j  w z m i a n k ę  o  t e m ,  ż e  co  d o  n i e k t ó r y c h  
p u n k t ó w ,  k o m m is sy a  I z b y  z u p e ł n i e  n i e z g o d z i -  
ł a s i ę  z z d a n i e m  M in i s t r ó w .  N a  w n io sek  P r e ­
zesa ,  aby  8ię  I z b a  p r z e d m i o t e m  t y m  z a j ę ł a  d o ­
p i e r o  po  p o w r o c i e  M i n i s t r a  w o jn y ,  k tóry z  K r ó ­
l e m  do L i l l e  o d j e c h a ł ,  i w  n a r a d a c h  t y ch  ud z i a ł  
m i e ć  p r a g n i e ,  o d r o c z o n o  r o z p r a w y  w z g l ę d e m  
t e g o  p r o j ek tu .

U r z ę d n i c y  Mi n i s t e r s twa  w o j n y  p r a c u j ą  d o g o -  
dzi r iy  10. w i e c z o r e m ,  a to z p o w o d u ,  iż M i n i ­
s t e r  w o j n y  ch c e  i le m o ż n o ś c i  n a j p r ę d z e j  p o d a ć  
I z b i e  D e p u t o w a n y c h  b u d ż e t  w y d z i a ł u  sw eg o ,  
i w y g o t o w a ć  l i c zn e  e x p e d y c y e ,  t yczą ce  s i ę  
a w a n s ó w  i k r z y ż ó w  d l a  a rm i i  p ó ł n o c n e j .  N i e ­
k t ó r e  p u ł k i ,  n a l eż ąc e  d o  b r y g a d  , zo s t a j ą cyc h  
p o d  d o w ó d z t w e m  o b u d w ó c h  X ią ż ą t  w cza s i e  
o b l ę ż e n i a  cytade l i  a n tw e rp s k i e j ,  p r z y b ę d ą  tu  n a  
z a ł o g ę ,  a  s t o j ące  t u  p u ł k i  12. lekkiej  p i e c h o t y  i
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i 6 .  l i n i owe j ,  które do uś m i e r ze n ia  powstania 
w  C ze rw cu  niernalo się p r zy ło ż y ł y ,  ma ją  być 
p os ła ne  do  A n k o n y  i A l g i e r u .

X ią ź ę  P i a c e n z a ,  Hra b ia  Mo nla l ive t  i B a r o n  
M o u n i e r  mają pop ie rać  w Iz b i e  P a r ó w  projekt  
do  p rawa wz g lę de m  ob lę że n ia ,  a Xiążę  N oa i l -  
l e s ,  Ma rgrab ia  D r e u x - B r e z e ,  o raz  H ra b io w ie  
Bo i s sy  d ’A n g la s  i P o n te c ou la n t  ma ją  mów ić  
p rzec iw t e m u projektowi .

Z  d n i a  15.  S l y c z n  i a.
Dzi s i ej szy  D z i e n n i k  h a n d l o w y  w y ra ża :  

M i n i s t e r y u m  ży je w po k o ju ,  ale b iu ra M a r ­
szałka Sou lt  w w o jn ie  dość  żwawej ,  P ra cu ją  
t a m  d z i eń  i n o c ,  a d ą ż e n i e m  tych p rac  jest 
p o s ta w ie n i e  a rmi i  ca łe j  na s topie  woje nn e j ,  
a to już  aż do  dn ia  I .  Marca.  Z d a j e  s i ę ,  że 
M i n i s t r o w i e  nas i  n a d a r e m n i e  s ię  popi su ją  
e w e m i  f r azesami  p o k o j u ,  o w s z e m ,  że sami  
to ma ją  p r z e k o n a n i e ,  iż sp rawa  Belgi j ska j e ­
d y n i e  tylko d r o g ą  wojn y  m o ż e  być rozs t r zy ­
g n i ę t ą ,  i że wojnę  tę w p ra w dz ie  m oż n a  p r z e ­
w l e c ,  ale na  ż a d e n  sp osó b  z a p o b i e dz  jej 
n a  zawsze .  —  W  sa lon ach  d y p lo m a tó w  o p i e ­
w a j ą ,  że k o n g r e s ,  który się w Maju w F r a n k ­
fu rc ie  mia ł  o d p r a w i ć ,  mie j sca  tam mi e ć  n ie -  
b ę d z i e ,  i że  w z g lę d e m  tego n ic  p e w n e g o  
d o t ą d  n ie  p o s ta n o w io n o .  Z d a j e  się, że Xią ź ę  
T a l l e j r a n d  i L o r d  P a l m e r s t o n  zamyś la ją  
wszys tk ie  uk łady w zg lę d em  sprawy E u r o p e j ­
skiej  dale j  o d b y w a ć  w L o n d y n i e .

JD z i ęk  i s e r d e c z n e ,
Nieszczęś l iwi  mieszkańcy  ro lnego  miasteczka 

D o b r z y c y  przez  poża r  w dn iu  22./ 2 3 -  W r z e ­
śnia z. r ,  wybuch ły ,  nie ty lko wsamyrn  m o m e n ­
cie w na j smutnie j sze  po ł oż en i e  pogrążen i  lecz 
i  przysz łość  rozpacza jące  wystawiała widoki.  
U t rac iwszy  z n a cz ny m  p l o n e m  na pe łn io n e  sto­
do ły  nieobsiawszy na rok przyszły swych  up ra ­
w n y c h  g r u n tó w  a n iektórzy nawe t  z n ich  p o ­
miesz kan ia  i gospoda rcze  budynki .

O pła ku j ąc  swój  los o k r o p n y  bliscy byli r o z ­
paczy!  — L e c z  Na jwyższy będąc Ojce m wszy­
s tk ich ,  a szczegó lne j  n i tku rc ząc e j  swej o p a ­
t rzne j  r ęki  dla n ie szczęś l iwych,  otarł  wyrzeka­
j ą c y m  łzy p rzynos ząc  irri p r zez  wspan ia łomy-  
ś lących do b r o cz y ń có w  aż do uk o ń cz en ia  z.  r. 
ba rdzo zn a cz n e  wsparcia ,  które ich tak dalece 
r ozwese l i ły ,  że nie tylko swe osierociałe pola 
o ź m in ą  obsial i  ale jeszcze cokolwiek  w ziarnie 
i i n n y c h  darach  n a  krótki  czas zaopat rzeni  być 
mogli .

P o d p i s a n y  K o m i t e t  z ob ow iąz ku  wszystkim 
d ob r o cz y ń co m  w i m i e n iu  pogorze lców za ła­
skawe  wsparcia najczul sze  dzięki składa;  sz cze ­
gólnie j  zaś W  W .  Radzcorn  Dyrekcy i  Z ie ms tw a  
W ,  P rz y ł u s k i e m u  z  S tarkowca i W .  Rychło-

ws k ie mu z Z i r nno wo dy  za  zb ieranie  ofiar dla 
n ie szczęś l iwych ;  m ęż ow ie  ci pełn i  cnót  o b y ­
watelskich i zaufania w sąsiedztwie z n a cz ne m i  
wyjednanern i  u  wspó łobywatel i  of iarami  n ie ­
tylko przyłożyl i  się do obsiania od łog iem zostać 
ma jąc em i  p ó l ,  ale nawet  od pę dz en ia  chwilo-  
w e g o  g ł od u .  T e  czyny wspan ia łe  n iech  Bóg  
W s z e c h m o c n y  obficie wszystkim d o b r oc z y ń co m  
nagrodz i  i n i ech  serca in ny c h  także do d o b r o ­
czynnośc i  wzbudz i ,  pon ieważ  nędza,  która d r ę ­
czy n ieszczęśl iwych jes t  ok ropna  , i musie l iby 
(n ieodb ie ra jąc  więcej  wsparcia)  losowi j ęcząc,  
uledz.

D o b r z y c a ,  dn ia  2. Stycznia 2833.
K o m i t e t  w s p a r c i a  p o g o r z e l c ó w ,

 Bornstaedt.  Feist. Winiewski.

O ’  Doniesienie dla właścicieli browarów. T 2  
Za  tydz ień  o t r z y m a m  zapas  w y b o r n e g o  

chm ie l u  z r. j S31. i p rzedawać  go b ę d ę  bardzo  
t anio w wzg lędz ie  cen j e g o  o b ec n yc h ,

P o z n a ń ,  dn ia  22, Stycznia 1833*
F  r. B  i e l  e f e  1 d.

N a  P o d g ó rk u  p o d  Nr.  288. zna jdu je  się skrzy­
dło m a h o n i o w e  z w y b or ne g o  t o n u  za t a n ią  ce­
n ę  do sp rzedan ia .  __________________

W ycigg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia 2 2 t Stycznia i  S 3 3 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państwa • •
po
94}

Po
93J

Obligi bankowe aź do włącznie 
111 • H • • • • • • •

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . • • « • 97 1 961-

Listy zastawne W* Xięstwa 
Poznańskiego • , • # 991 98J

W schodnio-Pruskie • . , 9 8 | —
S z l a s k ie .................................. — - 1051
Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  

w Poznaniu.
Dnia  2 3  Stycznia  1 833*

Tal, śgr. ten. do  Tal. śgr, [en. 
P s z e n i c a .  . T 15 —  —  1 18 —
Zy t o  . . , —  28 —  —  i  —  —
Jęczmi eń  . . —  16 —  —  18 —
O wi e s  . . .  —  15 —  —  —■ 16 —
Ta t a r ka  . . —  25 —  —  —  28 —
G r o c h  . . .  —  25 —  —  1 —  —
Zi emi aki  . . —  9  —  —  —  10 —
Si ana  ce t na r  a

11 o  f i '. , .  —  1 5  —  —  —- 1 8  —
S ł o m y  ko p a  a

1 2 0 0  f f  .  ,  3 1 0  —  —  3  1 5  —
M a s ł a  e a r n i e c  1 2 0  —  —  1 2 5  — ‘


